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Jeszcze o „zapomnianym widoku Torunia 
z końca XVI wieku”

Andrzej Tomczak

Inform ację o w idoku Torunia z końca XVI stulecia podałem przed 
laty w 18 tom ie „R ocznika Toruńskiego” 1. Przypom niałem  wówczas 
dzieło Bartosza Paprockiego, wydane w Pradze u Daniela Siedlczań- 
skiego w 1599 r.: O gród K rólew ski iv którem  C esarzów  Rzymskich, 
A rcyksiążąt Rakuskich, K rólów  Polskich, Czeskich. Książąl Śląskich, 
Ruskich, L itew skich, Pruskich, rozrodzenia ich krótko opisane na j­
dziesz". Przypom niałem  również, że ostatnia część tego dzieła (od 
k. 211)  nosi tytuł „O  dawności Z iem ie a K sięstwa Pruskiego, co za 
ludzie odkąd przyszli, jak o  dawno i jako  szczęśliw ie a  długo panowali 
ksiągi szóste” .

Tej w łaśnie części pośw ięciłem  więcej uwagi, jak o  zawierającej 
nie tylko nieudolnie skom pilow ane z różnych kronik dzieje kraju prus­
kiego. ale także m ający znacznie w iększą wartość geograficzny opis 
tego kraju, przypom inający „choreograficzne” partie dzieł Długosza, 
M iechow ity, Krom era. W tym opisie potraktow ano osobno m iasta 
i zamki, osobno rzeki i jez io ra . W mym artykule bliżej scharakteryzo­
wałem zaw artość i spróbow ałem  ustalić datę powstania utworu. Tę 
część Ogrodu K rólew skiego  napisał Paprocki wyraźnie w cześniej, ale

1 A. Tomczak, Zapomniany widok Torunia z końca A l'/ wieku. Rocznik t oruński.
I. 18. 1988, s. 209-215.

■ ..Roku po Narodzeniu na Świat Zbawiciela naszego MDXCIX" -  na karcie tytu­
łowej. na ostatniej zaś: ..Drukowano w slawnem Starym Mieście Praskim u Daniela 
Siedlczańskiego szesnastego dnia miesiąca sierpnia”.
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nie m ając okazji nigdzie je j opublikow ać dołączył j ą  do Ogrodu. Ów 
opis Prus był też tłum aczony na język  niem iecki i są  ślady obecności 
tego tłum aczenia w różnych zbiorach na terenie N iem iec.

Przypom nijm y jeszcze, że Paprocki po przegranej stronnictw a 
habsburskiego w Polsce w yem igrow ał do Czech i na M orawy, gdzie 
dalej upraw iał działalność pisarską. N a długie lata znalazł schronienie 
u biskupa ołom unieckiego Stanisław a Pawłowskiego.

Dzieło Bartosza Paprockiego w części pośw ięconej miastom  pru­
skim zostało zilustrow ane widokam i tych miast. Są tam widoki: 
Chełm na, Gdańska, Grudziądza, Lidzbarka, M alborka i Torunia. Przy 
Braniewie („B raunsberku”) um ieszczono podobiznę jak iegoś budynku 
kościelnego, katedry zapewne, bo nad pustą  tarczą  herbow ą tam doda­
ną są  infuły biskupie. Bliżej się jednak  owym i w idokam i w ów czas nie 
zająłem , całą uwagę pośw ięcając w yłącznie Toruniow i. W szystkie 
owe widoki wyszły spod ręki jednego  rysow nika i sztycharza. Bez 
w iększego trudu ustaliłem , że rysownikiem  tym był Jan W illenberger, 
Ślązak, urodzony w 1571 r. w Trzebnicy, zatrudniony później u bisku­
pa ołom unieckiego Stanisława Pawłowskiego. Szkicow nik W illenber- 
gera zachow ał się do dziś w klasztorze strachowskim  w Pradze.

Zdawałem  sobie sprawę, że W illenberger nigdy w Prusach nie 
przebywał i że jeg o  widoki m iast pruskich nie są  rysow ane z natury, 
z czego m ogła pochodzić też pew na ich konw encjonalność. N aiw nie, 
jak  się okazało, sądziłem , że rysow ał je  „pod dyktando” opisów  Pa­
prockiego, który sam te m iasta znał doskonale. Toteż i w  widoku T o­
runia starałem  się dopatrzeć elem entów  rzeczyw istych.

Sprawa z drzeworytami pokazującym i m iasta pruskie w O grodzie  
K rólew skim  przedstawia się jednak  zupełnie inaczej. B artosz Paprocki, 
zanim opublikow ał to dzieło w 1599 r., ju ż  przedtem  w latach 1593— 
— 1594 w ydał w m orawskim Ołom uńcu inną pracę: Zrcadlo slavneho  
m arkrabstvi M oravskehoi . Jest ona bogato ilustrow ana drzew orytam i z 
podobiznam i herbów, wizerunkami reprezentantów m orawskiej szlach­
ty, a  także widokam i 7 miast: Brna, Jihlavy, biskupiego Krom efiż, 
O łom uńca, Uherske Hradiśte, Znojm a i śląskiej Opawy. W szystkie te

3 Druk. dziedzice Mlichtallera. Olomouc 1593-1594.
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w idoki m iast są  dziełem  W illenbergera4. Jego rodzice przenieśli się na 
M orawy, gdy był jeszcze  dzieckiem , i tam spędził m łodzieńcze lata, 
cały kraj poznał dobrze, a na dworze biskupa Pawłowskiego m iał oka­
zję zetknąć się z Paprockim . Jego widoki miast m oraw skich, choć też 
nieco konw encjonalne w sposobie ujęcia, odtw arzają wcale realnie ich 
rzeczyw isty wygląd.

W illenbergerow i i jeg o  w idokom  miast m oraw skich pośw ięcił n ie­
daw no osobne opracow anie Franciszek Spum y z Śum perku5, a kilka 
w idoków  nawet reprodukow ał (O łom uniec, Opawa, K rom eriż i Znoj- 
mo). I to Spum y w swym artykule zwrócił uwagę, że widoki m iast 
m oraw skich ze Zrcadla  (z wyjątkiem  Ołom uńca) zostały użyte jako  
ilustracje do części pruskiej Ogrodu K rólewskiego. N a takie postępo­
w anie autor drzew orytów  nie m usiał nawet wyrazić zgody. Rozmaici 
wydawcy czynili to nagm innie i tak postąpił też praski w ydaw ca Pa­
prockiego -  Siedlczański. C hoć w tym wypadku -  dodajm y -  ze 
względu na w cześniejsze kontakty W illenbergera z Paprockim , m ogła 
nastąpić też zgoda rysow nika. Znali się dobrze z czasów  w spólnej 
pracy nad Zrcadlem .

W idoki m iast w obu dziełach Paprockiego są  w zasadzie identyczne 
i m ożna się chyba zgodzić ze Spurnym , że posłużono się tu tymi sam y­
mi klockam i (choć bardzo drobnych różnic m ożna by się dopatrzeć). 
Podstaw ow a odm ienność je s t  ta, że w Ogrodzie Królew skim  brak her­
bów m iast (są  puste tarcze herbowe), które w Zrcad 'e  slavneho mar- 
krabstv i M oravskeho  um ieszczono nad wyobrażeniem  każdego miasta. 
I tak -  L idzbark (H eilsberk) w opisie Prus Paprockiego to  według 
Zrcadla  Krom eriż, C hełm no to Opawa, Gdańsk to Jihlava, Grudziądz 
to Uherske H radiste, M albork6 to Brno, Toruń wreszcie to Znojm o.

4 Ściśle biorąc w Zrcadle jest więcej widoków miast. Jednak wszystkie poza tutaj 
wymienionymi mają maleńkie rozmiary, 3,5 x 2,3 cm, i zostały użyte do ozdobienia 
zwłaszcza karty tytułowej czwartej części dzieta.

5 F. Spumy, Johan Willenberger und seine Veduten Mährischer Städte, [w:] Lüne­
burger Beiträge zur Vedutenforschung. 11 Beiträge zum II Veduten-Colloquium in 
Lüneburg 7-9 X 1983, III Veduten-Colloquium in Regensburg 3-6 X  1985, hrsg. v. 
A. Marsch und E. Jäger, Lüneburg 2001, s. 177-185.

6 U Spumy’ego omyłkowo zamiast Malborka jest Kwidzyn (Marienwerder), 
F. Spumy, op. cit., s. 184.
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W Ogrodzie K rólew skim  obok opisu B raniew a („B raunsberku”), 
jak  wspom niałem , pokazano w izerunek jak iegoś kościoła katedralnego 
(fakt ten opuścił w swym artykule Spurny). W Zrcadle  ten sam widok 
um ieszczono na początku ustępu o kościele jako  Boskiej instytucji 
(o kościele w Biblii), na k. 195.

Pozostaje w yjaśnić, co leżało u genezy błędu, jak i popełniłem  
w mojej publikacji z 1988 r., dlaczego potraktowałem  wów czas w idok 
Torunia „na serio” , a nie zidentyfikow ałem  go z widokiem  Znojm a? 
W iedziałem , że W illenberger ilustrow ał też Zrcadlo. Porównywałem  
w idok Torunia z ilustracjami z  tego dzieła, korzystając z egzem plarza 
przechowywanego w Bibliotece Uniwersyteckiej w Toruniu. Nie 
zwróciłem  wów czas uwagi, że egzem plarz ten je s t  zdefektow any, że 
brak w nim pewnej liczby kart. I dlatego nie znalazłem  tam widoku 
Znojm a, który w Ogrodzie K rólew skim  m iał przedstawiać Toruń. Dziś 
po powtórnym przekartkow aniu tego sam ego egzem plarza mogłem 
jednak stwierdzić, że są  w nim widoki Jihlavy (G dańska) -  k. 387 oraz 
Opawy (Chełm na) -  k. 441, a także, jak  ju ż  wyżej pisałem , kościół w 
„B raniew ie” . Ponieważ w tedy zaabsorbow any byłem w yłącznie w ido­
kiem „Torunia”, uszło to m ojej uwagi.

Tak więc okazało się, że nie ma „zapom nianego widoku Torunia 
z końca XVI w ieku” w Ogrodzie Królew skim  Paprockiego, choć jes t 
tam opis tego miasta. N ie ma też w idoków  innych m iast pruskich 
z tego okresu. Żeby jed n ak  na przyszłość wykluczyć ew entualne po­
myłki podobne do m ojej, przy niniejszym  sprostow aniu załączam  w i­
doki miast powtarzające się w obu dziełach Paprockiego -  w Ogrodzie  
Królew skim  i w Zrcadle slavneho m arkrabslvi M oravskeho. A więc: 
Lidzbark (H eilsberk)-K rom eriż, M albork-B rno, C hełm no-O paw a, Gru- 
dziądz-U herske Hradiśte, G dańsk-Jih lava -  te według Ogrodu K rólew ­
skiego ; natom iast T oruń-Z nojm o w edług Zrcadla  (stąd nad miastem 
herb). W idok Torunia według O grodu K rólew skiego  był reproduko­
wany w moim artykule z 1988 r. Rozm iary w szystkich drzeworytów  i 
w Ogrodzie, i w Zrcadle  są  bardzo podobne i w ynoszą około 14-15 cm 
x 8,5 cm.
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